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D o  iH o ic h  L u d ó w !
Wśród dzieła pokoju, podjętego przeze Mnie celem położenia stałych podwalin do formy ukonstytuowania, 

któraby jedność i potęgę całego państwa ustalić, pojedynczym zaś krajom i Ludom wolny icli rozwój wewnętrzny za­
bezpieczyć mogła, nakazał Mi Mój Monarszy obowiązek, całą Moją armię pod broń powołać.

Na granicach Państwa, na południu i północy, stoją armie dwu sprzymierzonych nieprzyjaciół w zamiarze 
wstrząśnienia Austryi jako potęgi europejskiej.

Z Mojej strony nie dało się żadnemu z nich powodu do wojny. Bóg wszechwiedzący jest Moim świadkiem, 
żem zawsze za Mój pierwszy i najświętszy obowiązek Monarszy uważał i sumiennie wypełnić się starał: aby Moim 
Ludom dobrodziejstwa pokoju utrzymane były.

Jednakże jedno z obudwu nieprzyjacielskich Mocarstw nie potrzebuje żadnego posoru; pragnąc chciwie zaboru 
części Mojego Państwa, uważa s p o so b n ą  chwilę za powód do wojny. W połączenia z pmskiem wojskiem, które obecnie 
jako wróg przeciw nam stoi, wyruszyła przed dwoma laty część Mojej wiernej i walecznej armii nad brzegi morza 
niemieckiego.

utrzymania europejskiego pokotu — dla dobra Mojego Państwa" lYipmiop i Fum,.,, \  , 1 Z 1......................n ju • ' • i i 1 1  i • . J ansiwa. iMemiec i rmiopy trwała gwarancyę lioko u uzyskać
Podbojem- . . .  szukałem; M * e  bezinteresownym przy zawarciu sojuszu z P r u s a m i ,  nic szukałem l„* zad’ vd,

korzyść, dla Mmc zaw.cra„c Iraktat wiedeński. Austryi, nie spowodowała niczem „icszczęsnycl, zawikla,',. które »r.v
równej bezinteresowności Prus gdyby mc byty powstały, a przy równej wierności dla Związku, natychmiast z a t a S
by się były dały. * dl" 1L

Owe zawikłama wywołane zostały dla osiągnienia samolubnych celów, i nje w{,g{ p^eto Mój Rząd takowych
na drodze pokoju rozwiązać. ® J ‘ ^

Tym sposobem wzmagała się coraz bardziej trudność położenia.
Ale nawet i wtedy jeszcze, kiedy jawnie w obudwu nieprzyjacielskich Państwach przygotowania do wojny 

zarządzone zostały, a porozumienie imędzy niemi mające litylko służyć do wspólnego nieprzyjacielskiego najścia Moieo-n 
Państwa coraz jawniej s.ę okazywało, wytrwałem w najgłębszym pokoju, czując Mój obowiązek Monarszy, i -otów  
będąc do wszelkiej koncesyi, zgodnej z honorem i dobrobytem Moich Ludów. ‘ to

Skoro atoli spostrzegłem, żc dalsze ociąganie się skutecznemu odparciu nieprzyjacielskich napadów i tem
samem bezpieczeństwu Monarcha zagraża, zniewolony się ujrzałem do poniesienia ciężkich ofiar nierozdziełnycb ud
uzbrojeń wojennych.

Na zapewnienie dane przez Mój Rząd o Mojej chęci pokoju, na kilkakrotne oświadczenia Mojej gotowości 
do równoczesnego wzajemnego rozbrojenia, odpowiedziały Prusy insynuacyą, której przyjęcie znaczyłoby poświecić 
sławę i bezpieczeństwo Państwa Mojego. ' v

Prusy żądały uprzedniego rozbrojenia całkowitego, nie tylko przeciw nim, lecz także przeciw nieprzyjaciel­
skiemu Mocarstwu stojącemu na granicy Państwa Mego we W łoszech, które to Mocarstwo co do swej chęci iokoiu
żadnej gwarancyi nie dało i dać me mogło. ‘ 1 J

Wszystkie pertraktacye z Prusami w sprawie Księstw zaelbiańskich podały coraz więcej dowodu do potwier­
dzenia faktu, że rozwiązanie tej kwestyi w sposób odpowiedni godności Austryi, prawu i interesom Niemiec i Księstw, 
w drodze porozumienia się z Prusami, przy ich jawnej polityce, gwałtu i zaboru, osiągnąć się nie da.

Rokowania się zerwały, cała sprawa została pod decyzyę Związku oddana, a zarazem zwołano legalnych
reprezentantów Księstwa Holsztyńskiego.

Groźne widoki wojenne spowodowały trzy Państwa: Francy?, Anglię i Rosyę. zawezwać także i Mój Rząd 
do udziału w spólnycb obradowamacb, których celem utrzymanie pokoju być miało. Mój R zad , odpowiednio Mojemu 
zamiarowi utrzymania, o ile można, pokoju Moim Ludom, nie odmówił wprawdzie udziału, przywiązał jednak do 
przyrzeczenia konieczny warunek, ze publiczne prawo europejskie, tudzież traktaty istniejące, punkt wyjścia w tento- 
waniu porozumienia stanowić mają, a współudział biorące Mocarstwa żadnego odrębnego interesu na niekorzyść równo­
wagi europejskiej i praw Austryi nie podejmą.

Jeżeli już usiłowania do rokowań pokoju o te naturalne warunki się rozbiły, to dowodzi, żc rokowania same 
nigdy do utrzymania i ustalenia pokoju doprowadzićby nie były mogły.

Najnowsze zdarzenia niezbicie dowodzą. że Prusy teraz jawnie s iłę  miasto prawa stawiają. W prawie i honorze 
Austryi, wprawie i honorze wspólnego niemieckiego narodu, nie widziały jUż Prusy dłużej zapory dla swej aż do fata­
lizmu spotęgowanej ambicyi. Pruskie wojsko wkroczyło do Holsztynu, zwołane przez cesarskiego Namiestnika zgroma­
dzenie Stanów gwałtownie rozpędzeniem zostało, władz? rządową dla Holsztynu, którą traktat wiedeński wspólnie Austryi 
i Prusom przyznał, Prusy wyłącznie sobie przywłaszczyły i zmusiły austryacką załogę do ustąpienia dziesięćkroć wię­
kszej przemocy.

Skoro Związek niemiecki, spostrzegłszy w tem samowolę traktaty znieważającą, na wniosek Austryi mobili- 
zacyę wojsk związkowych uchwalił, doszły Prusy, chełpiące się tak bardzo przewodnictwem w interesach niemieckich, 
do końca zgubnej swej drogi. Rozrywając węzeł narodowości niemieckiej oświadczyły, iż ze Związku występują, za­
żądały przyjęcia od niemieckich Rządów tak zwanego projektu reformy, podział Niemiec urzeczywistniającego i wy­
stąpiły siłą zbrojną przeciw Panującym, wiernym Związkowi niemieckiemu.

Tym sposobam stała się nieuchronną wojna najzgnlmiejsza, wojna Niemców przeciw Niemcom.
Do odpowiedzialności za wszelkie nieszczęścia, które ona na ludzi, rodziny, okolice i kraje sprowadzi,

zapozywam tych, którzy ją  spowodowali, przed trybunał dziejów i wszechmocnego, wiecznego Boga.
Przystępuję do walki z zaufaniem, które sprawiedliwa sprawa wzbudza, w poczuciu potęgi spoczywającej

w wielkiem Państwie, gdzie Panujący i naród tylko jedną myślą —  sprawiedliwego prawa Austryi — są przejęci.



ł

ze świeżą, pełną odwagą patrząc na Moją waleczną, do boju gotową armią, tworzącą wał, o ktńr\ siła nieprzyjaeió 
Austryi się. przełamie, spoglądając na wierne Moje Ludy, które jednomyślnie, śmiało i do ofiar gotowe ku sunie 
się zwracają.

Czysty płomień patryotycznego zapału zarówno wznosi się w rozległych obszarach Mojego Państwa; ochoczo 
spieszyli wojownicy powołani do szeregów armii; ochotnicy cisną się do służby wojennej: cała do oręża zdolna ludność 
niektórych najwięcej zagrożonych krajów uzbraja się do walki, a najszlachetniejsza gotowość do ofiar okazuje się 
z pospiechem, aby ulżyć nieszczęściu i wesprzeć potrzeby armii.

Jedno tylko uczucie przenika mieszkańców Moich, Królestw i Krajów,( uczucie wspólnego połączenia, uczucie 
potęgi w ich jedności, uczucie odrazy na tak niesłychane zgwałcenie prawa.

Podwójnie ubolewam nad tem, że dzieło porozumienia co do kw esta wewnętrznego ukonstytuowania jeszcze  
tak dalece nie postąpiło, ażeby w tej ważnej oraz wzniosłej chwili zastępców wszystkich Moich Ludów około Mego 
tronu zgromadzić można.

Będąc tej podpory na teraz pozbawionym, tem jaśniej pojmuje Mój obowiązek Monarszy i tom więcej ustalał 
się Moje przedsięwzięcie, aby zabezpieczyć takową Moim Ludom na zawsze.

Nie pozostaniemy sami. jedni w tej walce.
Książęta i Ludy Niemiec znają niebezpieczeństwo zagrażające ich wolności i niepodległości ze strony Mocar­

stwa, którego postępowaniem jedynie rządzą samolubne zamiary bezwzględnej chciwości powiększenia; wiedzą one 
dobrze jaką obronę dla tych swoich najwyższych dóbr, i jaką podporę dla potęgi i całości wspólnej ojczyzny niemiec­
kiej w Austryi znajdują.

Jak my za te najświętsze dobra, które Ludom bronić przystoi, pod bronią stoimy, tak samo też stoją i nasi 
bracia w Rzeszy niemieckiej.

Zniewolono nas jąć się oręża. Dobrze tedy! teraz gdyśmy go uchwycili, nic możemy i nic chcemy go pierwej 
złożyć, dopóki Państwu Memu, jakoteż sprzymierzonym Państwom niemieckim, wolny wewnętrzny rozwój zapewniony 
a silne ich stanowisko w Europie na nowo ustalone nie będzie.

Niechaj jednak nasza ufność i nasza nadzieja nie spoczywa jedynie w naszej jedności i w naszej sile :
Ja pokładam je zarazem jeszcze w wyższą Istotę, w wszechmocnego, sprawiedliwego Boga, któremu Mój Bom od
początku służył, a który nigdy nie opuszcza tych, co w swej sprawiedliwości Jemu ufają.

Do Niego wołać będę o pomoc i zwycięztwo, i wzywam Moje Ludy, aby tożsamo razem ze Sną czyniły.
Dan w Naszem stolecznem i rezydencyonalnem mieście Wiedniu (ima 17. czerwca 186G roku.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  m .  | i .

£ e f e t j m m g  £ i n o u i s l u q ,

W i e d e ń ,  17. czerwca. Z Czech nadesłane telegramy 
donoszą o wkroczeniu Prusaków do Herrnhut, Bcrnstadt, 
Mersdorf, Lobau i Strehla w Saxonii. Zittau i Lipsk nie 
były wczoraj jeszcze obsadzone. Król saski odjechał do armii; 
Król hanowerski i Następca tronu odjechali do armii hano­
werskiej, która koncentruje się pod Góttingen. Prusacy za­
częli wkraczać dziś do Hanoweru.

B e r l i n ,  17. czerwca. Członkowie partyi postępowej 
i partyi konserwacyjnej zamierzają wydać spólną odezwę 
do narodu.

Część urzędowa.
Dla przew iez i e n ia  transportu wojska ,  k tóry  dnia l t .  c zerwca  

b. r. odchodz i ł  z Z ł o c z o w a  ku L w ow u ,  gminy powiatu Z ł o c z o w -  
sk i ego  dostarczy ły  z w łas neg o  popędu 4 0  w o z ó w  bezpłatnie .

Czyn ten pa tryo tyczny  podaje s ię z wyrazem zupełnego  uzna­
nia do w iadomości  powszechnej .

Z c. k. Prezydyum Namies tn i ctwa .
L w ó w ,  dn. 14 .  c zerw ca  1800 .

C z ę ś ć  n i e  u r z ę d o w a .

L w ó w , 18. czerwca.
W  Prus ieeh  w  ogól e  u sposobieni e  umysłów bardzo j e s t  smu­

tne.  Dzienniki ,  pomimo ost rzeżen ia ,  jakie im dano, trwają ciągle  
w  opozycyi .  „ W r o c ł a w s k a  g a z e t a 11 pis ze  co następuje:

„Utrapieni e obecnej  chwil i  zn lcdwo  pozwala ludowi pruskiemu  
myś leć  o prz ysz ł o śc i .  Nadmiar nędzy  przytępia umys ł  i czyni  go  
niezdo lnym do obl ic zen ia  prz ysz ło śc i .  N ikt  zap ewne  nie skreś l i ł  
sobie  obrazu s to sunków naszych po wojni e . 41

„N iek tór e  wp ra wdz ie  stnrol iberalne  dzienniki  prorokują wiek  
z ło ty  po wojnie.  Żeby  tylko lud pruski  dał  mi l iony i zn ów  mil iony,  
a z  niemi i ostatnie swoje  prawo  poświec i ł ,  a bę dz i e  wynagr odz on y  
za takową  przychylność  swoją  ku „powołaniu P ru s 44. Ci panowie  
nie myślą wcale  o przyrzeczen iach  przed  wojną do ich w y p e ł n i e ­
nia po wojni e . 11

„Przyznać  trzeba,  i ż  organa rządow e  są u cz c iw sz e .  N ie  łapią  
nikogo  nu lep przyrzeczen iami  pr zysz łych  dni z ło tych ,  l e cz  mówią  
o twarc i e  : sys tem pozostanie .  W zamian za poświęc on e  mi l iony jako  
po c i echę  o jców,  w d ó w  i s i e rót  w  żałobi e  będących,  przyrzekają  
nam dalsze t rwan ie  konfiskat ,  pr oce sów  drukowych,  kar p ieni ężnych  
i osobi stych,  brak budżetu i Spory o konstytucyę ,  prócz  tego prze-  
daż w ł asnośc i  publicznej ,  na sposób przedaży  kolei  ko lońsko - w ie ­
deńskiej  i p ieniądze papi erowe .“

„Organa nie półurzędowc  st ronnictwa ministeryalnego idą j e ­
s z cz e  dalej w sw y c h  pr zyrzeczen i ach ;  mówią o stanie oblężenia,  
o znies ieniu wolnośc i  dru k i ,  ow eg o  iueus a non lueendo,  o zn i e ­
sieniu prawa s t owa rzy sze ń ,  o dyktaturze ,  o zawie szen iu  konsty tu ­
c j i  i podobnych  przysmakach .41

„Takie  to są widoki  do s tosunków naszych po wojnie,  w przy ­
puszczen iu ,  iż broń pruska z w y c i ęz tw o  odnies ie  44

„G o rs ze  daleko j e s zc ze  są widoki  s to sunków naszych finan­
s o w y c h . 44

„Nordd.  Allg.  Z t g . 14 wspomniała  wczoraj ,  iż finanse nasze  są 
prawie tak zde zo rgan izowane  jak  anstryackie ,  naturalnie winą Au-  
stryi .  Częs to  wyjawial i śmy  już zdanie nasze o tem, co kryzis  obe ­
cną sprowadz i ł o .  Sza l eńs twemby  było zadać od Aus tryaków ustą ­
pienia praw,  jaki e im w traktacie  w iedeńskim i konwe ne yą  gast e in-  
ską przyznane zos ta ły ,  za kilka pochwalnych  ar tyku łów  pó łurzędo-  
w y c h  dzi enników pruskich .44

Art.  XI. aktu zw ią zk o w eg o ,  dozwalający  wśród zw ią zk u  za ­
wierać  cz łonkom zwią zk u  osobne przymierza,  nie może  zaprawdę  
usprawiedl iwić  zlanie s ię małych państw w państwie zw ią z ko w e m  
pruskiein,  tym bowiem sposobem cały  s tosunek  związku  by łby w i s to ­
cie swej  zmieniony,  ten zaś  artykuł  w tym właśni e razie  zabrania  
zawarcia  z w ią zk ów  ści ś l ej szych .  A przy w i docznem uszczupleniu  
państwa z w ią z k o w e g o  Austrya i państwa średnie nie mog ły  w niem 
wi dz i eć  jeno powiększen i e  Prus niezem nie usprawiedl iwione,  nic 
zaś  taki ego,  co by j edność  Niemiec  popierało.  W  każdym razie  
w  Berlinie pojąć byli  powinni,  iż plany takowe  nie można p rze p ro ­
wadzić  notami,  l e cz  jedynie mieczem,  gdyby  je is totnie  prze pr ow a­
dzić  chciano.

Dzi ś  to w  Berl inie  pojmują i jes t  to kluczem do zaczepnej  
pol i tyki  Prus.  Gabinet  berl iński  zagraża  w ich bycie państwa,  co 
się bezwarunkowo  polityce, j e g o  nie poddadzą,  z r z e k ł  się on zasad  
prawnego  przekszta łcen ia  Niemiec .  Pojeci e swej  potęgi  i sw eg o  in­
teresu , j edyną jest modłą j ego  post ępowania.  Rząd pruski  stoi  
dziś nie na podstawie ewo luey i  prawa z w ią z k o w e g o ,  l ecz na pod­
stawie  rewolucyi .

„Const i tut ioui ie l44 polemizuje przec iwko  wojennemu t łuma cze ­
niu, j aki e  p. Girardin podsuwa pod l ist  cesarski .

„Const i tut ioui ie l44 mówi ,  iż Girardin nadużywa  s l o w  tak co 
do przekszta ł cen ia  mapy Europy,  jak i co do nadwerężen ia  r ó w n o ­
wagi .  S ą  nnexye prawne i naturalne,  równowagę  raczej  wz ma ­
cniające niż narusza jące;  odnosi się to do powrócen ia  W cnecy i  
W ło c ho m  i Snbaudyi  Francyi .

Porządek  w  Europie  panujący nie byłby też zn i s z czo ny  przez  
redukeye  l i czby  29.  państw niemieckich.

Cesarz chciał  powiedzi eć ,  iż równowaga  europejska byłaby  
nadwerężona,  gdyby Austrya lob P n i s y  całe  N iemcy  zabsorbowały .

Projek t  reformy związku  niemieckiego,  jak go pruski  „ S ta a t s -  
a n ze ig er 44 og ło s i ł ,  nic nowego  w sobie nie zawiera ,  j e s t  to tylko  
blady odblask znanego projektu do konstytucyi  państwa n iemie­
cki ego  z 1 8 4 9  roku i projekt Radowi tza ,  co k o l w iek  zmode rn i zo ­
wany.  Ty lk o  że  pol i tyka pruska stała s ię w  tym roku skromniej ­



sza.  Je sz cze  vv roku 1849  Prusy o świadcza ły ,  iż postanowi ły  p r z e ­
prowadz ić  projekt  reformy ® wieloma luli ki lkoma tylko państwami ,  
dziś  za ś  swoje  państwo zw iązkowe  z  prnskiem zwierz chn ic twe m tak 
u rzą d z i ł y ,  jak gdyby  go same ze  snbą przeprowadzić  chciały.  
Zdaje sie,  iż oba dwa te projekta skończą  się na niczem.  Już  
w rokn 18 49  w  dniu 14. lipca p. Pfordten mówił ,  iż w  propono­
wanym przez  Prusy  państwie zw iąz ko w em  idzie o wyk luczen ie  Au-  
stryi  i poddanie N iemiec  pod Prasy,  i za cała ta reforma jes t  tylko  
kwes tyą  int eresu i p o tę i i .  „Ż ycz yć  sobie zaś po trzeba11, mówi ł  ów  
mąż stanu, ż eby  rzecz  tę nie przeprowadzano  gwa ł t ow nie ,  i żeby  
niemieckiej  nie zamieniono w sprawę europejską.

Jakoż  w i s tocie  idea pruskiego państwa z w ią z k o w e g o  w y k lu ­
czeniem Aus try i ,  pominąwszy  nawet  kwes tye  prawną ,  nie miała 
wcale  na celu u tworzenie  narodowej  jedności  Niemiec .  Jeden z pu­
b li cystów,  znany z kon ser wa tyw neg o  usposobienia i przychylnośc i  
dla Prus,  p. Kaltenbora wyraża  sio jak naslępuje o pruskim pro­
j ekci e  z 18 49  roku:  w iększe rządy niemieckie nie mog ły  żadnym
sposobem zgodz i ć  sie na knns trnkcyę  Niemiec., przez  Prusy propo­
nowaną.  Chociaż  Prusy nie chcą uznać dawnej ko ns ty tuc j i  z u i ą z k n ,  
to jednak uznając związe k  sam w zasadzi e,  przyznać sobi e musiały,  
iz nie zgadza  się to z duchem związku ,  ażeby w  skutek  woli  n ie ­
których cz łonków  związku utworzony  został  zw ią ze k  %:iślejszy.  
państwo zw ią zk ow e ,  dawny zw ią z ek  zupełnie modyfikujące.  Tak  
ważna zmiana dokonana być mogła tylko przez  z w iąz ek  sam,  ą p rz y ­
najmniej za zgodą najważniejszych cz łonków związku ,  j e że l i  nie 
miano zamiaru ługowan ia  związku,  proklamowania i praktykowania  
polityki samodzielnej  na podstawie czysto  międzynarodowej ,  ażeby  
w razie  po trzeby  kwes tye  te ostatecznie  zadecyd ow ać  bronią w o l ­
nej pol i tyki  i prawa międzynarodowego ,  a w końcu wojna.

Z Konstantynopola donoszą pod dniem 9. c zerwca ,  i ż  czynią  
się tam gor l iwie  przygotowania g w o l i  osadzenia Ks ię s tw  Naddnnaj -  
skich.  P ierwszy ,  drugi i trzeci  korpus armii postawione zos ta ły  na 
stopie  wojennej  i wzmocnione 6 0  batalionami Sledylów.  Z Egiptu  
przyby ło  8 0 0 0  wojsk.-,  drugie  tyle wojska j e s t  oczek iwane .  W oj­
sko to utrzymuje  Wicekró l  eg ipski .  Omer Basza mianowany  zo s t a ł  
g łó w n o  dowodzącym i udaje sie w tym tygodniu do Ruszcżuku.  
Porta zamierza prócz tego zorgan izować  korpus oc ho tn i ków  czer -  
kieskicl i .

( L w ó w ,  17. czerwca ,  „ W ie n e r  Abendpost !1 z dnia 15.  c zerwca  
zamieśc i ła  artykuł  następujący:

Na wczora jszem posiedzeniu sejmu zw ią zk o w eg o  sprawa N ie ­
miec s tanowcze  odnios ła z w y c i e z tw o .  Pomimo nacisku Prus,  pomimo  
grożen ia  opierającym sie państwom średnim, s tano wcz a  w ięk szo ść  
g ł o s ó w ,  ogromna w ięk szo ść  ludności  niemieckiej  przez  g lo sy  te re ­
prezentowanej ,  o ś w iad czy ła  się za wnioskiem ausł ryack im.  Kootyn-  
gensa ,  jakie w ed łu g  wczora j szego  postanowienia sejmu z w ią zk ow eg o  
zmobi l i zowane być mają,  obejmują wed ług  u rz ęd ow ego  wykazu  
( r z e c z y w i ś c i e  zaś  cyfry daleko wyżej  przyjąć możn a) ,  u i o licz-BC 
w to,  jak się samo przez  się rozumie,  trzech korpusów pruskich,  
których  mob i l i zacja  wniesiona nie hyla,  nie l icząc w to trzech  
korpusów armii ausl rj  ackiej ,  1 7 8 .8 7 2  piechoty,  2 8 .8 5 4  jazdy ,  22 .241  
ar t j l e ry i  i 2 6 6 3  wojsk technicznych.  Sto sunek zaś potęg i  państw,  
które  za wnioski em austryaekim g lo s ow a ł y ,  do państw,  które w  mniej­
s z oś c i  zosta ły ,  jes t  następujący:  Bawarya  wys tawia  65 26 8 ,  W ir -  
t e m be rg  25 .58 5 ,  Saxouia 22 .000 ,  Hanower  22 .93 3 ,  Wi e l k i e  Ks i ęs two  
Hesk ie  11 .35 7 ,  Hesia elektoralna 10 .413 ,  Nasau  6 7 1 3 ,  kuria 16ta  
przesz ło  3 0 0 0  wojska.  Rządy przeto,  które  s ię za Austryą  o świad­
czy ły ,  reprezentują si łę wojskową niemiecką 1 5 7 , 0 0 0  ludzi ,  państwa  
zaś ,  które się do Prus  skłaniają,  tylko 5 7 .0 0 0  ludzi .  S to sunek więc  
potęgi  jedynie z uwzględnieni em powinnośc i  wz g l ę dem  związku  
wykazuje  przew agę  si l ,  jak 3 do j ednego .  L icząc  w ed łu g  terytoryi  
prze sz ł o  3 0 0 0  mil kwadra towych reprezentowane są wotum więk ­
szośc i ,  zaś okołu 1 00 0  mil kwadratowych reprezentowane są przez  
wotum mniejszości ,  wed ług  ludności zaś w ię k sz o ś ć  reprezentuje 9  
milionów a mniej szość  coko lwiek  nad 2 mil iony.  \V każdym więc  
razie  wotum większośc i  ma za sobą trzy g lo s y  przec iwko  jednemu,  
tem bardziej ,  iż państwa,  które przec iwk o  wn ioskowi  wotowały,  
przekonani  o tem j es t e śmy ,  wykonają postanowien ie  związku.  Jest  
to bowiem rzecz  inna,  g ł o s o w a ć  przec iwko  wn ioskowi  a nie uznać  
wniosek,  jak skoro w uchwałę  zamieniony zos tał .  Na  właśc iwą więc  
potęgę ,  nakazaną postanowieniem związku z dnia 14,  czerwca,  cyfry  
p ow yżs ze  naturalnie żadnego  wpływu nie mają.

Wc z or a j s z e  g ło sowan ie  wyświeca  w ięc  dokładnie odstąpienie  
Prus od powołania ,  j aki e  wśród związku wy pe łn i ć  mają. Jes t  ono 
potępi eniem celów' pol i tyki  pruskiej,  tak zupełncin i jasnem, jak 
nigdy j e s zc ze  nie było.  Zw ią ze k  wypełni ł  na jwyższą  swoją  powin­
ność ,  powinność  danin cz ł on ko m swym prawnej obrony,  której do­
magać się mogą.  Prusy zaś  złainaiy umowy z Austryą zawarte,  
nie wype łn i ł y ,  co więcej  j e s z c z e  znaczy,  powinnośc i  swej  w z g l ę d e m  
związku.  Nieprawnem wystąpieniem swem z związku  nie mogą po ­
ws trzymać  postępowania związkiw Prusy rin każdej  linii swej po­
l i tyki ,  s tanęły  poza prawem, całe więc N iemcy  chw ycą  za broń 
w obronie  prawa.

W e d ł u g  wczora jszej  deklaracyi  zdaje się,  iż Prusy cofnęły  
wniosek  swój wzg l ęd em reformy związku.  Szkoda ,  ż e  sąd publi­
czny  wn iosek  ten ocenić  nie mógł .  Dz is i ej szemu s tanowi sku pra­
wnemu rządu prusk iego zaprawdę więcej odpowiadają kroki  ko n ie ­
czne przec iwko  państwom,  miedzy prowineyami  pruskiemi leżącym,  
niż działanie w zg l ęde m reformy związku niemieckiego.

Monarchia Austryaeka.
( Wyciąg z protokołów  posiedzeń W yd z ia łu  krajowego  

z  1 . ,  J .  i  n w czenrea 1 8 6 6 . )
Przyjęto do w iadomośc i  wykaz  komisyi  krajowej  krak owsk ie j  

dla spraw wykupu i r egu lac j i  c i ężarów gruntowych o postępie  
czynnośc i  w sprawach s iuze hn ic tw  po koniec grudnia 1 8 65 ,  zara ­
zem wezwano  ko mis j ę  krajową lw o w sk ą  o udzielenie podobnego  
wykazu.  Oraz w ezw an o  komisye  krajowe lwowską  i krakowską  
o peryodyczne  przesy łan ie  Wyd z ia ło wi  s z c ze g ó ł ow yc h  w y k a z ó w  o 
postępie  czynności  w sprawach  s łużebnictwa  w  po jedynczych k o ­
mis va cli obwodowych .

W ezw an o  c. k D yr ek cyę  skarbu i T owa rzy s t wa  gospodarcze  
innych prowincyj Państwa o udzielenie dat odnoszących s i ę  do o sza ­
cowania lasów.

Członkom dulcgacy; wybranej  do popierania sprawy  katastral ­
nej u W ys .  Ministerstwa w Wiedniu oznajmiono,  ż'* c zas  zebrania  
się de l egac j i  w Wiedniu  oznaczony zo s t a ł  ua dzień Ig o  l ipca  
roku 1866 .

Projekt  Adolfa lir. Poniński ego do uformowania gal icyjskiej  
armii pomocniczej  dla poparcia e. k. armii w razie  wojny pr z e ­
słano e. k. Prezydyum Namies tni ctwa .

Wys t oso wan o  p r o p o z y c je  do Najjaśni ejszego Pana w celu ob­
sadzenia opróżn ionjch  s iedmiu miejsc  funduszowych  ga li cy jski ch  
w e. k. Zakładach woj skowych .

Przyjęto do w iadomości  rezultat szkoutrowan ia  kasy Zakładu  
narodowego  imienia Osso l iński ch z 17.  marca 186 6 .  Pod ług  wykazu  
dołączonego  przeds tawia  s ię stan kasy jak następuje:

Reszta kasowa  z  15 .  l istopada 1 8 6 5  jako  dniem ostatniego
w  go tó w c e .  w efektach,

s z k o nt ro w e i i i a : . . . . . .  167 złr.  670 , ,  c. —  4 4 . 4 3 0  złr.
P r s jb y ł o  po d. 17.  marca 1 8 0 6  14.202 „ 3' /" „ —  130 0  „

Co czyni  r a z e m ................................  14 .36 9  „ 71  „ —  4 5 . 7 3 0  „
Od tego w y d a t e k   13 .285  „ 3 0  „ —  3 2 0 0  „

Pozostaj e w kasie . 1084  „ 41 „ —  4 2 . 5 3 0  „
W wykonaniu uchwały Wys  Sejmu z 12.  kwietnia 1 8 6 6  we­

zwano c. k. Namies tnictwo  i Prowinc ja ła  OO. Bazy l ianów o udzie­
lenie aktu fundacyjnego i o wyjaśnienie szczegó łowych s tosunków 
g jmnazyuin  w Bueznczu,  w celu rozpoznania r oko wa ń  co do s t a ­
łego uposażenia gymnazyum.

Postanowiono za ła t w i ć  w Wydzial e krajj wym p e t y c y e ,  które  
wpłynęły  do Wys .  Sejmu juz po zamknięciu t egoż .

P e t y c j e  emery tów krakowskich jako urzędników byłej  R z e c z y ­
pospol itej  krakowsk iej  o polepszenie  płac emeryta lnych  z funduszu  
emerytury  przes łano  c. k. Prezydyum Namies tn ic twa  do za ła twienia ,  
jak też do wyjaśnienia kw es fy i  o ile t enże  fundusz  może  być  u w a ­
żany za czę ść  majątku kra jowego.

W wykonaniu uchwały  Wy s .  Sejmu z 14.  kwietn ia  1 8 6 6  w e ­
zwano  c. k. Namies tni ctwo  o poczynieni e  s t o s o w n yc h  kroków,  ażeby  
kwota 1 8 . 7 4 4  ?.łr. 4 e. wydana z funduszu kra jowego na koszta  
podróży  urzędn ików z powodu  w y b o r ó w  p os łó w ,  t emuż funduszowi  
zwr óco ną  była ze  skarbu Państwa.

Pos tanowiono  rozpisać  konkurs ,  celem obsadzenia n i ektórych  
posad w oddzial e  manipulacyjnym W yd z i a ł u  kra jowego  mianowic i e :  
Dyrektora  kancelaryi ,  Pro tokó l i s l y ,  A rch iwi s ty  i dwóch  kancel i stów  
1. klasy.

Pr ze s ł an o  c. k. Namies tn i cwu  do za ła twienia  p e t y c j ę  gminy  
Protyń w sprawie  wywiez ien ia  zboża  ze  spi chrza gminnego  w Pro -  
tyniu.

Na o d e z w ę  komisyi  centralnej  dla zachowania  p o m n i k ó w  s ta ­
rożytnych o polecenie g m in om ,  ażeby  przed zamierzonemi  res tau-  
racyami lub zni es ien iem s taroży tnych  pomników budownictwa uda­
wa ły  się o poradę  do komisyi  centralnej  o d p o w i e d z i a n o  c. k.  k o ­
misyi  Namies tni czcj  w Krakowie ,  która pośredniczyła w- przesłan iu  
rzeczone j  od ez w y ,  Ze W y d z i a ł  krajowy nie pozostając dotąd w  ta ­
kim zwi ązk u  z gminami ,  o jakim komisy a centralna nadmieni ła p o ­
zos tawić  musi komi s i i  Namiestniczej  pouczenie gmin o zamiarach  
komisyi  centralnej.

Przyjęto  do wiadomości  uwiadomienie  c. k. Prez yd yu m N a ­
miestni c twa,  iż Jego c. k. Apost.  Mość raczył  n a jw yż sz em  posta­
nowieniem z 11,  maja 1 8 6 6  udziel ić najwyższą s a n k c j ę  ustawie  o 
znies ieniu nagród za ubicie drapieżnych zwierząt .

Prz y ję to  do wiadomości  oznajmienie c. k. Pr ez y d yu m  Nam ie ­
s tnic twa  o rozpisaniu wyboru posła w okręgu w y b or cz y m  mniej­
s zych  pos iad łości  pow ia tów Ż y w i e c ,  Siemień i Mi lówka na dzień  
ł .  W rz eś n ia  1S66,

Uwiadomiono  komitet  Towarz ys twa  g o sp od ar cz eg o  w e  L w o ­
wie,  Ze. c. k. ministeryum nie uwzględni ło prośby  komi tetu o uwol­
nienie ucz n iów  szkoły rolniczej  Dnblańskięj  0 d poboru do c. k. 
wojska.

Na zapytanie Rady miasta T a r n ow a ,  z j akiego  s tanowiska W y ­
dzia ł  kra jowy  zapat ruje  się na sprawę tw or ze n ia  ochotników'  lekkiej  
kawał  ery i p rze z  J. Ex. hr. Sta rze nsk ieg o ,  odpowiedz iano,  iż W y ­
dział  k ra jow y uważa przedsięwz ięc ie  J. R*. hr. Starzenskiego  j ako  
bardzo  chwalebne,  i jako j edno z t ych  k tórych wspieranie należy 
do pojedynczych osób i k or po ra c j i .

P rz y ję to  do wiadomości  oznajmienie Prezydyum Namies tnic twa ,  
że  sprawa  wykluczenia  przedmio tów nadobowiązkowych na kurs i e  pe­
dagogicznym żeńskim pr zy  s zk o l e  żeńskiej u św .  Jana w  Krakowie
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będzie  nal eżyc ie  zbadaną i s to sownie  do is tniejących wstaw i p r z e ­
p i s ów  za łatwioną.

W  skutek oznajmienia c. k. Prezydyum o zamianowaniu c. k 
radzcy  nadwornego  p. Poss ingera do rokowań wzg ledem oddania 
funduszów i za k ład ów  krajowych w  zarząd Wyd z i a łu  kra jowego  
wybrano  p. Maurycego  Kraińskiego delegatem Wydz ia łu  dla b l i ż ­
s ze go  porozumienia  s ie co do sposobu rokowań.

W czwano  c. k Prezydyum Namiestnic twa do rozpisania no ­
w eg o  wyboru  posła na Sejm krajowy z miasta Tarnopola  w miej­
s ce  zmar ł eg o  Fel iksa Dra.  Reiznera.

Po cz y n io n o  s to sowne kroki w celu wyp łaty  kuponów od obli -  
gacyj  poż yc zk i  galic z r. 18(56 płatnych na dniu I g o  lipca 1866  
w  bankach w iedeńsk ich  mianowicie:  w banku anglo - austryackini ,
w  zakładzi e  k r e d y to w y m  z iemskim i w zakładzi e  kredytowym dla 
handlu,  industryi  i przemysłu tudzi eż  w filii banku aoglo -  austryac - 
kiego  a to w zas t ępstw ie  kasy krajowej w e  Lwowie .

, l*?. czerwca.  (Ofiary dobroczynne.)  „Na do tkn ię ­
tych  g ło dem  wpłynę ły  następne dalsze datki dobroczynne :

Za pośrednictwem magistratu lw o w sk ie g o  od w ie l ebuego X. 
Z.  Ode lg i ewicza  jako składka parafian kośc io ła  św .  Mikołaja 1 7 1 z h \  
wal.  austr.

Za pośrednictwem e. k. Namies tni ctwa  jako po łowa  cz ys t eg o  
dochodu z przedstawien ia  t eatralnego trupy p. Piotra  W o ź n ia k o w ­
sk i ego  w Jarosławiu 51 z lr .  w.  a. ,  oraz 3 z łr .  z ł o żo n e  w  c.  k. 
ambasadzie  w Bernie  przez  osobę nie chcącą być wymienioną.

Za pośredn ic twem magistratu sanock iego 1 2 3  z łr .  2 0  c. w. a. 
j ako  dochód z w ieczoru  muzykalnego  urządzonego  na dniu Igo  
cz e rw ca  1 8 6 6  w Sanoku.

Za pośredn ic twem magistratu lw o w sk ie g o  3 6  z łr .  3 5  c. w. a. 
j ako  dochód z koncer tu  pp. Ra czk ów.

Od W g o  Dr. J. Chądzyńsk iego  10 25  egz emplarzy  br osz ury :  
„Cho lera  r. 1 8 6 5 . “

Nadto udziel i l i  dla g łodem dotkn iętych  w powiec i e  H or o d eń s k im :
J. W n y  Mikołaj Br.  Rnmaszkan,  poc zą w sz y  od l istopada roku 

z e s z ł e g o  po 25  korcy  kartofli  mi e s i ęczn i e ,  za ś  dla kunimi dobro­
czynnej  w H o r o d e n c e ,  prócz  s z cz o d re g o  datku w mięs ie  i natura-  
l iach 2 0 0  z łr .  w.  a.

Wna  Anna Romaszkanowa właśc i c i e lka  S i c in iakowiee ,  1 0 0  złr.  
i t r zy  ł at ry  dr zew a  z p r zy s t a w ę  dla kuchni dobroczynnej  w S i e -  
iniakowcacb.

W n y  Jakób Rnmaszkan właśc i c i e l  Ko s zy ło w ie e  150  korcy kar­
tofli  z  przys tawą  do Horodcnki .

Centralna komisya podaje te czyny  sz lachetno z wyrazem s e r ­
decznej  podzięki  do publ icznej  w iadomośc i . “

W i e d e ń ,  l ( i .  c zer wc a .  ( Nowiny dworu.) N a j ja ś ■ Pan  
kazał  powo łać  przedwczora j  po południu kapitana tyro l sk iego  k o r ­
pusu s t rz e l c ó w ,  pana Koglu  do burgu,  i udzie l i ł  mu półgodzinnej  
audyencyi .  Wczora j  z rnana o godzini e  8.  przyby ł  Jego  ces .  Mość  
z  Schonbrmma do W ie d n i a ,  przy jmował  lir. M ensdorffa  i Fml.  
F rancka  a później  posła  hrabiego Alojzego K a r o ly i , który przy­
by ł  tu wczoraj  z rana o godz in ie  7,  i s ekre tarza  ambasady księcia  
Isenburga  na osobnej audyencyi .

Z powodu  zapowie dz ia ne go  na dziś  przybycia ks iężnej  bra­
zy li jsk ie j  z  famil ią przybyl i  tu wczoraj  z rana Arcyks iężna K lo­
ty Ida. Ks iążę August Koburgski  z  małżonką  i k s i ężn iczka Amalia  
z Ebenthału.

Jego  c. k. Apostol ska Mość raczy ł  z na jwyższem za d o w o le ­
niem przyjąć adres lojalności  b iskupów grec .  oryen.  węgi er sk i ch  i 
s i edmiogrodzk ich  przed łożony  Jego ces.  Mości  przez  Arcybiskupa  
i metropol i t ę  gr.  oryen.  Rumunów w W ęg r ze ch  i S i edmiogrodz i e  
Andrzeja  Br.  S c h a g u n ę ,  w którym biskupi ci w  imieniu swojem i 
wier ny ch  ich p i eczy  powierzonych,  wyrażają  uczucia niezachwianej  
wiernośc i  przywiązan ia  i g o t ow o śc i  p ośw ięcen ia ,  i zarazem Najjaś.  
Pan raczy ł  polec i ć s i edmiogrodzkiemu kancl erzowi  nadwornemu,  aby 
biskupom,  którzy  przed łoży l i  adres,  w y ra z i ł  na jwyższe  uznanie.

(W ia d o m o śc i  bieżące.)  Fml.  Gablenz  przybył  tu wczoraj  
z rana z Frankfurtu w to w arz ys t w ie  kapitana od sztabu jeneral -  
nego.  Około  południa przy jmował  go  Najjaś.  Pan.  —  Baron W er-  
ther  miał  przed odjazdem swo im z Wiednia j e sz cze  długą konfe-  
rencyę  z pos ł em francuskim ks.  GrummonteinS

F a ł s zy w ą  była  w iadomość  po całych N iemczech  telegrafem 
rozes łana ,  jakoby radzeń ministerynlny Hoffmann Itzehoe tajnie był  
opuści ł .  W e d łu g  ur zę do w ego  donies ienia p. Hoffmann odjechał  j awnie  
w to w ar zy s tw ie  lir. Lukuera i to dopiero po skons tatowaniu,  iż  po 
uwięz i en iu  radzcy  rzą d ow eg o  L e s s e m  wsze lki e  dalsze post ępowanie  
s tanów,  krom protestncyi  przec iwk o  temu uwiezieniu,  by ły  n i emoż­
l iwe .  Osoba p. Hoffmanna ani osoby  cz ło n k ów  stanowych nie były  
zagrożone ,  pospiech j ednak był  konieczny,  dla dania wiadomości  o 
pochodzi e  Brus na Allonę,  bo wsze lki e  donies ienia te l egrafem ze  
s t rony pruskiej zakazane zostały .

T r y e s t ,  15.  c zerwca .  (A d re s  lojalności.)  Terytoryuin mia­
sta T rye s lu  wyprawia  adres lojalności  do Najjaśu.  Pana.  Rada mia­
sta p o s t a n o w i ł a  utworzyć  miejską straż b ez p ic c z eń s t w e .

S * e s » t «  15.  c zerwca .  (Posiedzenie  izby reprezentantów.)  I 
W  dalszym ciągu debaty nad wnioski em Deaka w kwes ty i  n iedo­
statku na posi edzeniu w  dn. 14.  b. ni. przemawia ł  za wnioski em  
Deaka Gabriel  Fabian,  Koloman T isza ,  Emeryk  Iranka,  Aron Sz i l a -  
g y i , lir. A p p o n y i , br. EtitsOs, Z se d en y i ,  T r e f o r t ,  Ghyczy  i inni.

Hr.  Apponyi  w y s tę p o w a ł  w mowie  swojej  przec iwko tym, którzy  
utrzymywal i ,  Ze lud wyłącznie  od sejmu oczekuje  w sz y s t k i e g o :  lud 
rz ecz e  mówca ,  oczekuje  w sz ys tk i e g o  od zgody ,  od wspó lnego  dz ia ­
łania sejmu z koroną i nie trzeba tamować tych dwóch czynników  
ani za pomocą kw es ty i  niedostatku w y wi era ć  presyę n i  r/,ąd. Gdy 
wie ln  m ó w c ó w  zrzek ło  s i ę  g ł o s u ,  zamknięto  d y sk u s j ę  i p rzy s t ą ­
piono do g ło sowania.  Prócz  małej mniejszości  l e w i c y ,  cała izba 
oświadcza  się za wnioski em Deaka.  W końcu odczy tano  dwie  p o ­
prawki ,  z  których jedna, T i s z y ,  j e s t  dodatkiem do uchwały,  druga  
Mocsarego  żąda wypuszczenia  os tatni ego ustępu. Na następnem p o ­
si edzeniu w dniu i 5 .  b. m. Tisza i Mocsary cofnęl i  swoje  poprawki ,  
puczem w szed ł  do sali Deak , powitany grzmiąccmi  okrzykami ,  i 
przystąpiono do debaty specja lne j .

, 15. c zerwca .  W dalszym ciagn dzis iejszego posi e­
dzenia izby reprezentantów przyjęta została  rezolucya Deaka w  ca ­
ło śc i  bez zmiany.  Skutki em krótkiej dysknsyi  nad wnioski em Ge-  
dalego wzg l ędem akustyki  sali polecono komis j i  dla in s ty tu tów pu­
bl i cznych,  ażeby z zaproszen iem zn aw có w  wyp ra cow a ł a  projekt ku 
zaradzeniu temu.

„Glornnle di R om a “ zamieści ł  następujące zas t rzeżen i e :
„Ki lka znaczniej szych dz i enn ików włosk ich bawią się od nie­

jaki ego  czasu w wymyślanie  i skreś lani e  tajnych expedycyi ,  jnkicmi  
rząd papiezki  r e a k c j ą  w y w o ł a ć  ma.

„Niedawno dzienniki  te pisały o prałacie rzymskim,  który do 
Florencyi  wys łany ,  tam aresz t owany  został  i przy którym ważne  
dokumentu zanieść  miano. Ter az  donoszą o emisaryuszu papieskim,  
który do rożnych miast  pó łnocno-włoski c l i  wys łany być  miał .“

„Z 1 ad już  okazuje się o sz cz er s tw o  podobnych umy s łó w ,  iż ani 
nazwi ska cmisaryuszow nie sa wymienione ,  arii t eż  nic do w iado­
mości  iiIo podano o treści  tych dokumentów.“

„Rząd papiezki  nie zniża się do c iemnych i niegodnych intryg,  
l ecz  mówi  prawdę i postępuje o twarc ie ,  chociażby  mógt  donieść o 
całym s z e r e g ó w  spi sków haniebnych,  na s zkodę j ego  knowanych .54

N i e m c y .

{ W iadomości telegraficzne.)
F r a n k f u r t ,  14. czerwca .  (D o  posiedzeniu sejmu zw ią z ­

kowego).  Oś wiadczen ie  Brus opiewa obsze rn i e :
Przed łożen i e  wniosku aust ryackiego,  w idoczn ie  przec iwne  kon-  

stytucyi  zw iązkowej ,  ma być uważane ze s t rony Prus za zerwan ie  
związku.

Prawo  związk ow o  ma tylko exekueye związkową .  .Szczegól ­
nie s tanowi sko  Austryi  w Hol sztyni e nie stoi  pod ochroną t rakta ­
tów  zw iązkowych ,  i Cesarz austryacki  nie ma być uważany' jako  
cz łon ek  związku za Holsztyn.

Dlatego nie przystępują Prusy do motywowania  wniosku.
Główn y  cel  związku,  ochronę cz łonków z w ią z k u ,  uważają  

Prusy za zagrożony  w  obec opierającego się n iewątpl iwie  na umo­
wie przyjęcia wniosku.

W nicpodobuem podług prawa zw ią zk o w eg o  wypowiedzen iu  
wojny jednemu z cz łon kó w związku upatrują Prusy dokonane z e r ­
wanie związku.

W imieniu i z rozkazu Króla Prusk iego  o świadc za  pose ł ,  Ze 
uważają  do t ychczasow y  traktat  z w ią zk o w y  za zerw any  i przeto  
nieobowiązujący więcej ,  owszem będą go uważa ły  i t ra k towa ły  jako  
zgasły .

Król  j ednakże  uiechce zarazem uważać za zn i s zczona naro­
dowej podstawy,  na której  zbudowany  był  zw iązek .  Pru sy  t rzy ­
mają się owsz em tej podstawy jako t eż  wyższej  nad przemijające  
formy j ednośc i  narodu niemieckiego,  uważając za ob owiązek  państw  
wyszukan ie  odpowieduego  na to wyrazu.

Rząd kr. pruski  przedkłada zatem g łówny  zarys  n o w e g o , 
dzis iejs zym stosunkom odpowiedniego  z j ednoczen ia ,  o świadczając ,  
iż g o t ó w  j e s t  na dawnych ,  taką reformą zmienionych podstawach  
z a w rz eć  now y  związe k  z temi rządami nieinieckieini ,  które chcą  
podać mu rękę do tego.

W r es zc i e  o św iadczy ł  poseł ,  żc  do tychczas owa  czynność  j eg o  
skończy ła  się już.

B i a r l s s r u h e ,  14.  c zerwca .  (Czynności sejmu.)  Izba druga  
przyjęła dziś przy imiennem g lo sowan iu  j ednog łośn ie  żądany ze  
s t rony  rządu kredyt  w  sumie 3 ,8 1 3 . 20 0  z lr .  na mobi l izacyę.

(D epesza  p ru ska .)  Do doręczonego  tu projektu reformy  
związku dołączona była następująca pruska depesza  okólna:

„ W n io s ek  nasz w  Związku postawiony dnia 9. kwietnia r. b. 
wzg lędem zwołan ia  parlamentu w celn reformy związkowej ,  pomimo  
upomnień nakazanych trudnością s to sunków,  nie odniós ł  skutku po ­
żądanego  przez  nas dla dobra pokoju.  Do ty ch cza so w y  bieg  roko­
wań dozwala  owszem zaledwie  przypuszczać,  aby w  wydz ia le  9e iu  
państw,  gdz i e  nacechowal iśmy treść  naszych peopczycyj  reformy,  
znalaz ł  ów  wniosek  rychłe  załatwienie .  Dla tego  zw racamy  się 
teraz wprost  do naszych w spó łzw iąz ko w yc h ,  przedkładając im za ­
sady nowej  ko ns t y tuc j i  z w ią z k o w e j ,  z  prośbą aby je  z echc i e l i  
wz iąść  pod staranną rozw agę  i zarazem zdecydowal i  się co do py­
tania: c zy  ewentualni e,  jeś l iby  wśród tego w  obec gro żą ceg o  nie­
bezp ieczeńs twa  wojny,  dotychczasowe  stosunki  zw ią z ko w e  miaty się  
rozchwiać ,  g o to w i  będą przystąpić  do związ ku  nowo u tworzyć  się  
mogące go  na podstawie tych zmian dawnego  traktatu z w ią zk o w e go .
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Upraszam J W .  Pana najuprzejmiej ,  abyś rządowi ,  przy którym masz  
z a s z c z y t  być uwierzy te ln ionym,  udziel i ł  egzemplarz jeden tych z a ­
sad wraz  z odpisem niniejszej depeszy.

Berl in,  10. c zerwca  1866 .
B ism ark .u

D a r m s s t o i i t  ,  14.  czerwca.  ( Czynności sejmu.)  P ierwsza  
izba przyzwo l i ła  j ednog łośn i e  kredyt  żad owy  na uzbrojenie.  P r e z y ­
dent  p ierwszej  izby  Ks iążę  S o lm s -L y c h  ws trzymał  się od g ł o s o w a ­
nia jako cz łonek  pruskiej izby panów.

K a s s e l ,  15.  c zerw ca .  ( Przesilenie gabinetu. — In terpe­
la c ja  posła  pruskiego.)  Dzis i ejsza  „Morgen-Ze i tung(l donos i :  
Mini strowie  Abbee,  Harbordt  i Rohdc  podali się do dymisyi ,  ale 
odwoła l i  później sami swoje  podania,  gdy  Elektor  za tw ierdz i ł  kilka 
ustaw odpowiednich wnioskom stanów.'

A l t o n a  ,  14.  c zerwca .  ( L i s t  ministerpalnego ra d  cg H o f f ­
manna do jen era ła  Manteuffla . )  Mim stery a Iny radca Hoffmann 
pisał  następujący l ist  do jenerała Manteuffla:

„ W as za  Exc.  oznajmiłeś  mianowanym z rozkazu Jego  Mości  
Cesarza przez  Namies tni ctwo  członkom książęco • ho l s z tyński ego  
rządu krajowego  na dniu 10. c zerwca ,  Zr znosząc  rzeczony  rząd  
krajowy był eś  Wasza  Ex. spowodowany usunąć radzcow od ich ur zę ­
dów.  Zarazem wezwano  ich,  ażeby znajdujące s:ę w ich ręku  
urzę do we  papiery wydal i  baronowi Schee l - P l e s se n  w Kieł ,  p r z e ­
znaczonemu na naczelnika administracyi  cywi lnej  w  Ho l sz tyni e .  
Odezwą W . Excel eneyi  z t e go ż  dn ia ,  objęcie najwyższej  w ł ad zy  
rządowej  u Ho lsz tyni e  podanem zos ta ło  do w iadomośc i  publicznej.  
Odpowiednio do udzielonej  mi instrukcyi ,  zanoszę  w imieniu gabi ­
netu ce sarski ego  i kraju j ego  zarządowi  powierzonego  pro tes tącye  
przec iw  temu czynowi  przemocy  i zwalam na W . Exce l encyę  od po ­
wiedz ia lność  za wszystk ie  następstwa z e r w a n ia  traktatu i samowol i  
dokonanej  na przekor  Zwi ązkowi .  Polec i łem cz łonkom rządu kr a ­
jow eg o ,  aby ulegl i  przemocy.  P roszę  przyjąć,  i t. d.“

K R O N I K A .
(N adzw yczajne posiedzenie rady m iejskiej) odbędzie się  dziś o godzinie 

6 tej w ieczorem  w sali ra tuszow ej — dla załatw ien ia  spraw  zam ieszczonych na 
po rządku  dziennym  ostatniego niekom pletnego zeb ran ia  z dn ia  14. b. m.

(R ozpraw y  osta teczne w  lwowskim  c. k. sądzie krajow ym ) K r a d z i e ż .  
Dnia 12. b. m. s taw ali p rzed  sądem (prezyd. radzca sądu krajów , pan O rlyń- 
ski, oskarżyciel zas tęp ca  prok. państw a p. Buszak, obrońca p. adw okat k ra j, 
D r. Mały) Andrucb B o  k ł a  v. B u c h t a ,  wyrobnik z G łuchow ie pod S z c z e r-  
cem, 28 la t, stanu wolnego obrz. g r. k ., ju ż  3 razy  karany za  k rad z ież , 01exa 
W a s y l e w s l t i ,  w yrobnik  z G rzybow ic, 19 lat, stanu wolnego obrz  g r. k. i 
S ebaslyan  D a l e  c k i ,  w yrobnik  z Dublan, 26 lat, obrz. rz . k . żonaty.

W  październ iku  1865 r. w r.ocy, W asylew ski dobyw ając się do cudzej 
komory, został p rzy trzym any p rzez  domowników i spodziew ając się  zm niejszyć 
p rzez  to sw oją w inę, pow iedział im, że w łaściw ym  sp raw cą  k rad zieży  je s t 
A ndrucb Bokla, k tó ry  sta l na s traży  przed domem. B okła jed n ak  tymczasem 
um knął, W asylew ski zaś u k rad ł z okna bochenek chleba. W k ró tce  potem  we 
L w ow ie pod rog-atką  ż ó ł k i e w s k a  skradziono pewnem u w łościaninow i wóz z parą 
koni i z temi w D aw idow ie przytrzym any został Dalocki, który  się  przyznał, 
że popełnił te k rad z ież  przy  pomocy Bokły, ten  jednak  zdołał znowu umknąć. 
Później p rzytrzym any w yp ierał się  wszystkiego, utrzym yw ał naw et, -że D alec- 
kiego nie znał w cale, w końcu zaś ośw iadczył, że Dalceki, k tó rego  on pewnego 
ra z u  pobił, chce zapew ne zem ścić sie na nim. B okła usiłu je  p łaczem  dodać 
w agi swoim zeznaniom , co mu się jednak  nie udaje. M istrzow ska pod w zglą­
dem retorycznym  mowa p. obrońcy nie zdołała osłabić zask arżen ia  i Bokła 
skazany został na 2 la ta  ciężkiego w ięzienia, W asylew ski i D aleclti każdy na 
3 m iesiące ; dw aj ostatni p rzy ję li wyroki, Bokla zaś p ro s ił o czas do namysłu.

G o sp o d a r s tw o ,  p rzem y s ł  i ł iandel .
( S )  L w ó w ,  15. c zerwca .  "  tygodniu ub ieg łym stała po ­

goda bardzo sprzyjała zas i ewom,  i ciepło wzmaga ło  sic ciągle,  tylko  
w Galicyi  wchoduiej  przerywane  burzami.  S ianokosy  już  sie zaczę ły .  
W  handlu zb o żo w y m  z powodu wypadków pol i tycznych nastały  
l epsze  czasy  i prawie nie ustawały korespoudeneye  telegraficzne  
z zagranicą,  w sprawie  popytu na żyto i owies .  Wschodnie  obwody  
Galicyi  mają tylko owies  na sprzedaż,  i c eny tego artykułu pod­
nios ły się o 30  do 5 0  c. na korcu.  Od R z es zo w a  ku Krakowu  
odchodz i ł y  t akże  znaczne przesyłki  żyta,  do Tarnowa  i Bochni naj­
w ięce j  zw iez iono  i tam najwięcej sprzedano.  Z Tarnowa  miano 
w yw ie ść  w lygoduiu ubiegłym przez Kraków do S z laska i Morawii  
około 9 3 0 0  cetn.  We L w o w i e  przedawano pszen icę  na konsumcyę  
miej scowa i dow óz  z dalszych stron nie był  wca le  znaczny.  Z po­
wodu spodzi ewanego  urodzaju ceny nic podnios ły  s i e  znacznie i 
płacono pszeni cę  wed ług  gatunku po 8 zł ,  d0 8  z ł .  5 0  c , ; na 
jęczm ień  niebyło popytu,  a cięższe  gatunki 1 4 2  fi . których  nic* 
dosfaje,  płacono po 5 zł .  2 8  c. Ceny zgtu  przy popycie  z zagra ­
nicy podnios ły sie na 6 zł .  do 6 zł .  45  c. i spekulanci  spodziewają  
s ic,  że  w kró l ee  podniosą się j e s zc ze  bardziej.  Owies  w drodze  
umów kupowano po 3 z ł .  90  c., i spekulanci  zakupują na prowincyi  
w sze lk i e  zapasy wzd łuż  kolei  od L w o w a  do Krakowa.  W  handlu 
t o w a ro w ym  nastała zupełna stagnneya,  dowóz  z Prus i Niemiec  
pó łnocnych ustał  prawie zupełnie ,  bo knżden lęka się,  aby zamó­
wione Iowary nie zos ta ły  zatrzymane w skutek wypadków wojen­
nych.  Podnoszące się ciągle ażio na srebrze  j e s t  powodem,  Ze to ­
w ar y  kolonialne podrożały ,  i to tamuje odbyt  normalny.  Na towary  
lniane i  manufahla  o ż y w i ł  się popyt i z w ię k s z y ł  się t e ż  dowóz

obl i czany na 8 0 0  cetn.  Odbyt  do Ks ięs tw Naddunaj skich z powoda  
zamieszek  pol i tycznych ustał  zupełnie,  i zamówien ia  bez zapłaty  
z góry ,  nie są uwzg lędniane .

W  tygodniu ub iegłym by ł  t akże  znaczny popyt na siano  do 
wy woz u ,  i * Tarnowa  wys łano  kilka w iększych  partyi  siana do 
Morawii .  Bochnia wz ię ła  ta kż e  udział  w tych przesy łkach  o b l i c z o ­
nych prawdopodobnie na po trzeby  armii północnej.

Na targowicach zamie jscowych ceny zboża by ły  nast ępujące:  
M ościska  pszenica 168 H  9  złr.  5 0  c., j ę czmień  14 0  6 zlr. ,
ży to  15T (t 7  z,łr. 20  c. ,  owies  1 0 0  0" 4  zlr. ,  przedaż  zb o ża
mało ożywiona z wyjątki em owsa zak ap ow ane go  do Brodku i O ł o ­
muńca.  Rzeszów  pszenica 1 6 9  U  8  z łr .  8 7  c.. j ę czm ień  138  (tł> 
4  zlr.  1(1 c. ,  żyto 158 f? 7  z łr .  19 c., ow ie s  ICO 4 z łr .  20c . ,  
popyt  oży wio ny ,  ceny idą w  górę.  S ę d z is z ó w : pszeni ca 1 7 0  $6 
8 z łr .  3 9  c.,  jęczmień 1 4 0  3 zlr.  8 9  ży to  157  ?7 6  złr.
75  c.,  ow ie s  98  ł ł  3 z łr .  8 5  c. D o w óz  był  mały i mało sp r ze ­
dano. Bochnia ,  pszeni ca 1 7 0  ST 8  złr.  43  c ,  jęczmień 1 57  &T
4 złr .  8 6  e., żyto 159  6 złr.  15 e., o w ie s  ICO 4  z łr .  60  c.
Odbyt  na owies  znaczny,  inne gatunki zboża  mniej pokupne.  T a r ­
nów:  pszenica 168 flt 9  z łr .  25 c., j ę czmień 141 5 z łr .  25  c.,
żyto  157  (t 7  ow ie s  ICO H  4  z łr .  20  c. Na nasienie ko-  
niczu nie było popytu,  odbyt  na zb oż e  do młynów znaczny,  ceny  
idą w górę ,  spekulanci  zakupują znaczne zapasy.  Dębica:  p szen ica  
1 6 9  U 8  złr.  83 e.,  j ę c z m ie ń  137 gr 5  z łr .  JO. c. ,  ż y t o  159 f f  
7 z lr .  5 c.,  owies  1 0 0  gr 4 zlr.  16 e. ,  popyt bardzo ożywiony ,  
ceny podnoszą sie, . o w i e s  zakupywany  w znacznej  i lości .  P rzem yś l  
pszenica 167 (6 9 z lr . ,  ż y t o  157 H  6  z łr .  81 c.„ ję czmień  137S"
5 zlr.  55  e., ówies  9 7  3 złr.  8 0  e.. popyt  na owie s  bardzo
znaczny,  dowóz  innych ar tyku łów mniejszy .

B yd łu  rzeźnego i opasowego wywieziono w tygodniu ubie­
g łym z Galicyi przez  K r a k ó w  1700 sz .  do Lipnika,  Ołomuńca i 
Fior i sdorl .  Spółka  gal icyj skich handlarzy bydła,  która w ostatnich 
czasach,  w nadziei że liwerujący bydło dla armii  zakupią 
bydło dostawione,  pouiosłn st raty,  uzyskała audyencyę u J. E. p. 
ministra finansów', i p rzy rzeczen ie ,  ze w razie potrzeby  oferty,  które  
w porównaniu z osta tn iemi  umowami były o wiele  niższe,  będa 
w d rodze telegraf icznej  przyjęte.  Radzi l ibyśmy wice hodującym 
bydło w Galicyi ,  dla uzyskania  lepszych cen z pominięciem p o ś r e ­
dnic twa machlerzy,  po łączyć  sic wr spółkę i podać do w. min i s t e -  
ryum finansów prośbę o podobne co do przy jęcia  o fer t  u ła twienie,  
jeźli  się okaże dalsza prawdopodobnie nieodzowna pot rzeba.

Ostatnia poczta,
P r a g a ,  16. c zerwca .  3 ej Mość Królowa  saska,  Ks i ężna  

małżonka Nas tęp cy  tronu i małżonka  Ks ięcia  Je r ze g o  przyby ły  tu  
dziś o godzini e  7.  w ieczorem z wie lki m dworem.

B e r l i n ,  16,  c zerwca.  Brusy of iarowa ły  wczoraj  rządom  
Saxoni i ,  H an o w e ru ,  Elektoratu Hesk iego  i Nassnu przymierze  po ­
koju pod nastepujacemi warunkami:

1 )  Odnośne rządy zredukują wojska  swoje  na stan pokojowy  
z l .  marca.  2 )  Rządy te zg od zą  się na zw o ła n ie  parlamentu 1 
rozpiszą  w yb ory  równocześni e  z Prusami .  3 )  Prusy gwarantują  kon­
trahentom ich tery tory a i prawa monarsze  s tosownie  do projektu  
reformy z 10.  c z e r w c a . — l\n io s e k  ten odrzuciły w szys tk ie  w yż -  
wymienione rządy.

F r a n k f u r t ,  16. czerwca.  i\Ta dzis iejs zem posi edzeniu sejmu  
zw ią z ko w e go  przyjęty zosta ł  wn iosek  Saxoni i  żądający pomocy  
zw iązkow ej ,  i  uchwalono,  ażeby tej pomocy udzie l i ł y najprzód Austrya  
i Bawarya.  P o se ł  prezydyalny o św iad czy ł  imieniem Aus try i :  Cesarz  
wystąpi  z całą  potęgą przec iw  gw a ł t ow i  dokonanemu na jego sp rz y ­
mierzeńcach,  i dzia łać  będzie  n i ez w łoc zn ie  wszys tk i cmi  si łami woj -  
skowemi .  R ó w n e g o  wystąpienia  w  obronie spólnej sprawy,  praw  
Niemiec  i wo lnośc i  spodzi ewa  się Cesarz po wszystki ch rządach,  
wiernych  zw iązkowi .  Badowski p e s e ł  z w ią z k o w y  g lo s owa ł  wraz  
z  innemi wiernemi  związ ko wi  rządami za w nioskiem o pomoc z w i ą z ­
kową  z powodu  wkroczen ia  Pr u sa k ó w  do Saxo»ii- — '5 tej chwil i
0 godzini e  4 . po południu obsadzi ły  i zamknęły  wojska bawarsk i e  
tut ejsze  pruski e bióro te legraf iczne.

R e i  c h e  n b  e r g ,  15.  c zerwca .  Dziś  Prusy w yp ow ie d z ia ły  wojnę  
Saxotiii .  Prusacy  wesz l i  już do Ltibau, Zil tau,  Bau lzcn ;  z p ro w in ­
cyi  saskiej  gro żą  Prusacy  wtargnięci em,  Miedzy Ricsa  a Dreznem  
zburzono  kolej .  Rodz ina  panująca saska jedzie do Wiedn ia .

D r e z n o ,  15.  czerwca wieczór .  P°  dzisiejszej  radzie mi­
nis t rów Król  p rzy jmował  posła pruskiego.  Ul t imatum pruskie,  żą ­
dające neu tra lnośc i  Saxonii,  przeniesienia woj ska na slopę poko ­
jow ą ,  rych łego zwołania parlamentu dla ułożen ia  nowej  konstytucyi  
Związku  niemieckiego,  miało być,  jak s łychać ,  odrzi iconem.

H a n o w e r ,  15. c zerwca  wieczór.  Król  odrzuci ł  propozy-  
cyę  pruską wzg lędem zawarcia przymierza pokojowego .  G łówne  
zarysy  ś c i ś l e j s zeg o  Związku,  mianowicie  pod wzg l ędem wymagań  
t yczą cyc h  się orgauizacyi  militarnej i k w ęs ty i  floty,  s tanowczo z o ­
s tały  odrzucone .  Wojska hanowerskie  zbierają się na południu,  i 
spodz iewają  się pos i łków austryackich.  Kolej ż e lazna  z Harburga  
została  na wdelu miejscach popsutą.  Pl ucli na kolejach że laznych  
z Harburga do Liineburga i z  Ho h ns to r f  do Liineburga , w s t r z y ­
many.  Król  i Król ewicz  udają s ie do obozu skoncentrowanych  
wojsk ha no we rsk i ch ;  Ks iężn i czk i  zostają w- stol icy.

U i p s k ,  15- czerwca.  Prus acy  wkroczy l i  do Lobau i Zittnu
1 grożą  wkroczeniem do Saxoni i  na Schkend it z  i Zei tz .  Pomiędzy  
Riesą a Dreznem,  o godzin i e  w  pó ł  do drugiej poodrywano s zyny
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na kolei  że laznej .  Pr ze wó z  o s ó b  i l i s t ów  przerwany.  Ludność  
nies łychanie  przerażona.

W ed łu g  innych donies ień prywatnych,  dw orzec  kolei  w Lłi-  
bau zos ta ł  przez  S a só w  zburzony ,  mostu j ednak nie u szkodzono.  
Dzienniki  l ipskie i berl iński e nie nadesz ły  dzisiaj.  T o w a r y  saskie  
p rzewożą  przez  Pragę  z dek larac ją  do Bawary i .

Panująca rodzina saska odjeżdża dziś o godz.  4.  min. 45  po 
południu do Wiednia.

Fr/-jjechał 1 tło Lwowa.
Dnia 16. czerw ca.

PP . G uszkow ski Kaj., z Now egom iasla. P iaseck i Karol,H otel George 
z Lubyczy.

H otel europejsk i: Uslrzyclii W al., z Zam iechowa.
Hotel L a n g a : Kop Kaj., jen e r , insp . kolei K arola L udw ika, z W iednia.
Holel a n g i e l s k i :  H r. Szem bek E dw ., z K rakow a. — A braham ow iez Ad., 

z  T argow icy. — M rozowicki M ichał, z Glinny. — S ze lisk i K az., z Cho- 
daczkow a.

Dnia 17. czerw ca.
H otel G eorge : PP. A ugustynow icz Boi., z K niaź ego. — Cielecki Alfred, 

z Porębow a. — Kow nacki Antoni, z C zernicy . — Ochocki Kai., z B ialoboż- 
nicy.   Puzyna  Józef, z Gw oźdźca.

H otel ang ie lsk i: D afrif W al., z K ruhela. — S iedm iogrodzki Adam, z B en- 
d ziszyna. — S krzyńsk i Lud., z N ozdrzca . — S tobnicki Fclix , z K rakow a.

H otel K rynickiego: G lixelli T eodor, z Chodorkowic.
H olel K uhna: B ieniecki W ład ., z Koziny.

Wyjechali ae Lwowa.
Dnia 16. czerw ca.

P P . H r. Bad cni W lad., do Suchorow a. — H r. Zamojski Szez., do W y ­
socka. — St. G eorge Je rzy , do W iednia. — P ieńezykow ski Józef, do W y b ra- 
nów ki. — Serw atow 'ski W oje ., do R ajtarow ie.

Dnia 17. czerw ca.
P . h r, Szem bek E dw ., do K rakow a.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 16. i 17. czerwca 1866.

Pora

B arom etr 
w  m ierze  

par. sprow . 
do 0° Beau.

Stopień S tan po- K ierunek  . siia 
ciepła  w ie trzą  

w edług i w ilgo- w ia tru  
Reaum. ! tnego

Stan

atm osfery

7. god. z rana  
2. god. po poł. 
lO.god. w iecz.

3 2 4 5 0
323.95
323.31

-i - 13.3 
-t- 15.8 
- r  14.2

Ilość i

88.4
81.6
89.9

eszezu  8 “

północny sl. 
pó łn .-ząch . „

n V
'.34 .

pochm urno
deszcz

7. god. z rana  
2. god. po poł. 
lO .god.w iecz.

322.85
322.30
321.84

■+■ 14.0 
-4- 19.2 
-h  15.3

83.9
62.9 
80.4

póln .-zach . sł. 
polud.-zaeli. „ 
południowy „ •

pochmurno
n
u

l i  u r s 1, w o w s k i

T  K  A  W  R .
D ziś  (p rz eds t .  uiem.)  „I>er e r s t e  § c łiu ss , otUer iis te r r e i-

C llische V o r p « s t« n “, obraz rodzajowy w 1 akcie,  po raz  
pierwszy .  „A erlasstone K in d c r “, obraz charakterys ty ­
czny  w 1 akcie.

Dnia 16. czerw ca.

D ukat h o le n d e r s k i .................................
D ukat c e s a r s k i .................................
Półim peryał z ł. r o s y j s k i ...................
R ubel sreb rn y  r o s y js k i ........................

„ papierow y rosyjski
T a la r  p r u s k i ..........................................
Polski k u ra n t i p ięciozłotów ka . . 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za  100 zł.

„ „ „ m. k . za 100 zł.
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne , 
5 % Pożyczka narodow a . . .  i 
A k cyegal. kol. żelaz . K aro la  Ludwika

wal. ausfr,

bez
kuponów

gotów ką J towarem
zł. e. zł. c.

6 63 6 74
6 69 6 84

U 55 11 83
o 16 22
1 50 1 53
2 10 2 15

67 08 67 88
70 31 71 78
58 25 59 50
60 75 61 75

167 — 170 50

Telegrafowany kssrs wiedeński.
Dnia 16. czerw ca.

5 T» M e ta l i k i ......................................
5 % pożyczka narodow a . . . .
Losy z  1860 r o k u .......................
A kcye banku w iedeńskiego . .

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów  szterlingów
S reb ro  ...............................................

„ tow arem  . . . .
D ukat pojedynczy ........................

z łr .  ] k r.

56 75
60 75
71 60

661 —

30
140 —

140 50
— —

6 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 15. czerw ca.

1 . B M u g  p u b l i c z n y .  (Z alO O zł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towai 

W  austr. w al. po 5%  . . 49.75 
„ ,, bez  kuponów

zw rotny po 5%  . . . .  99.50 
Z pożyczki naród, z p roc.

od stycznia  do lipca p o 5 ^  ‘ 1.50 
od kw iet. do pażdz. po 5%  60.50 

P ożyczka w s re b rz e  z 1864 
ro k u  zw ro tna w  35 latach  65.50 

Z r .  1851 ser. B. po 5%  — —  —  —
M etaliki po 5 % ....................  56.50 5 7 .—
M etalik i z proc. od maja do

listopada po 5%  . 5 8 .— 58.50
po 4% %  . . . .  47 .— 47.50
„ 4 % ....................  41.50 42.50
„ 3 % ...................... 3 t . — 31.50
„ 2 V 2% ■ . . 2 8 —  3 0 .- .
1%  10.30 10,50

do w yl. z r. 1849

50.25

99.75

60.75 
60 75

68—

dllo. 
dtto. 
dtto. 
dtto. 
dtto.

•rzez.
całe losy 

P rzez , do wyl. z r .  1839 
p ią ta  część losów . . . 123.—

?rzez. do wyl. z r .  1854 69.50
Przez, do w yl. z r. 1960

po 100 z ł . ' ..........................73.30
Przez, do wyl. z r .  1860

po 100 z ł...............................  81.25 82.25
Pożyczka z r .  1864 (z  p re ­

m ią) po 100 z łr. . . . 58.60 
Elenty Como po 42 lir. aust. 14.50 

(•po 5 *  ——
4Va % 46.-

125.50 126.50

124__
70—

73.50

>Vylos. obi. dawn. 
długu państ. i

•rzez. do los. obi. I 
daw. długu państ. < 
z proc. w  k ra ju

4%  40.75
3V.,%36,- 
3% 
2 % % - . -

58.80
15.50 
50—
46.50 
41.25
36.50

47.50
42.50 
38—

l  „ l 3/i%  — 32,50
dtto. z p rocen t. 1 5% - . — — ._

za g ran icą  S .. __
i » n — — — —

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
e . / N żiszcj A u stry i , . 81.50 82.50
S s  [ W yż. A ustryi . . . — .— 80—
c ® S a c b u r g  . . . . ro­
„ i  ci J Czech ................... . 80— s i . 50
“  s  ) M orawii . . . . . 74 — 75 —J S zląska  . . . . . 8 7 ,— 8 8 —Ł>JD I

S  °  ( S t y r y i ................... . 82 .— 85—
o ,. \

o  ^  v T y r o lu ................... • 95— 98—

pien. tow ar.
/ K a r.,K ra in y  i W yb. 82—  8 6 —

% 6 ^ , I W e g i e r ...................  6 2 —  62.75
| £ s  ] Ban. T ein .................  60.25 60.75
5 ( K roacy i i S ław onii 67 .— 68.—

^  ~  jG alicy i . . . .5 8 -4 0  59.25
g  a. cś (S iedm iogrodu . . 56.50 57.75 

B ukow iny . . . 57.50 58.50
Z klauzulą w ylos. w r. 1867 5 9 .— 60—
B anat T em erz .......................  58.25 58.75
Lomb. wen. poż. z r. 1850 — .— — . —

f PO 5 % -------——
Dług Tyrolu  l „ 4%  ——  — —

) n 3l/ i %—•— —• —
D ług Salelm rgu  \  „  3%  — .— —.

D ług K rainy

< „ 3%  —
,, 2‘A%—  — ■ 

f ,, 2% —
V 1 3  r n f1%% —  -

Gal.dł. z w r .z r . l8 6 6 „  7%  — .— — .— 
Z. S ta n  o b l ig .  c lo m c s ty k a ln .

Po 3%  za 100 z ł. . . — —  23.50
n 2 !/ a % „ 100 „ . . . — . — 19.—-
„ 2 '/,.%  „ 100 „ . . . — —  18.50

100 ,. . . . —  16—
100 „ . . . _ —  14.50

S . A k c y e . (Za gzlukę -j
B anku narodow ego . . . 673 .— 675.— 
Ir.st. k red . dla handlu po

200 zł. w. a ......................  126.30 126.50
N iż .- a u s tr .  Iow. eskoint.

po 500 z ł............................... 520—  525—
B anku angio-austryack iego  

na 200 z łr. (20 ft. s te r .)
% w p ła tą  3 0 % ................... 62—  63_______

Półn. kol. po 1000 zł. m. k 1495 1500—
T ow . kolei żel. państw a po 

200 zł. m. k. czyli 500 IV. 155.50 155 70 
Połud. kolei państ., lo n u . 

wen. i c en tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. W.  u. 
c/^yli 500 lr . z w płatą
ISO z ł ...................................   156—  158—

Kol. Ces. E lżb iety  po 200 zl. 
mon. konw. . . . . . .  J00.50 101.50

Kol. K ar. Lud. po 200 zł. 
mon. konw. . . .  . . .  169.50 170—  

L w ow sko-ezerniow . kolej 
po 200 zł. w. a. w  sreb rze
(20 f. s . ) ...............................139—  141 —

U iirzyw il. czeska  kolej za ­
chodnia po 200 z ł. w. a. 124.50 125—  

Połud. - półn. -  niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k . . 79.50 8 0 —  

Kolei Cisy po 200 zł. m. k.
po 140 zł. (70% ) w płaty  147—  147__

Kol. P re szb . T y rn . I. emis. 
po 200 zł. m. k ......................  — — ,—

pien. tow ar, 
dllo II. emis. po 200zł. m. lc. — •• — .—
Kolej B u ste rh rad zk a  po

500 zl. m. k ........................ 020. - 650—
Kolej A ussig. -  Ciepl. po

200 zl. m. k ..........  240.— —. —
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zi.
mon. konw .......................— .— —.—

Kol. Grac.-Koll. i .Towar, 
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 95 .— 100.—

A ustr. tow arz . żegl. par.
po 500 zl. m. k. . . . . 4 2 3 ,— 425.—

Lloyda w T ry eśc ie  po
500 zł. m. l t . ...........  120—  130—

Tow. m łyna pa r. w W ied.
po 500 zł. w. a .........  370—  380 .—

Pow sz. auslr. Tow. gaz. 
po 200 z ł. w. a. . . .  230 .— 240—  

Mostu łań c . w Peszc ie  po 
500 zł. m. k ..................—  310—

El. L i s t y  z a s t a w n e .
(za  100 zł.) 

B anku (6 le t.z r ,1 8 5 7 p o  5%  — — — 
n aró d .)  lO le t.„ 1 85 7 p o 5 % 1 0 5 .— — •— 

w iii. k . I p rzeznaczone do 
l lo s . po 5%  . . . 86. — 86.25

B anku f na 12 m. 5%  . . 6 6 .— —__ _
naród. < przezn . do loso-

w w . a. (w u n ia  po 5 "/a . . 69.— 69.50
Gal. Tow. k red . w w. a.

po 4%  . . . . . . . . 99.  — 100—
W ęgier. T o w ar, ziem skie

po 5 % ................................. 7 2 — 7 3 .—

A . O b l i g a c y e  z  p e n i s e m
p i e r w s z e  u s t n a .

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł.  in. k ...................... 88— 90—
delto detto w sreb . up r.
za  100 zł. w. a. . . . 79 — 80__

Einis. z r .  1862 za 100 zł.
wal. a u s tr ........................... — ._ 11.50

Tow. austr. kol. państw a
po 500 f r ............................ 116— 118—

Kol. Lom b.-w en. po 5 0 0 fr. 103.— 104—
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 86.75 87.50
Kol. póln. po 100 zł. w . a. 84.— 85—
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. —. — 72—
U przyw . czeska kol. zach.

po 300 /.I. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za 100 zł. . . 87— 88—

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł................... 70—

Kolej gal. K arola Ludw ika
po 300 zł. w. a. (w s re b rz e )
po 5%  za 100 z ł. . . . 83.75 84.25

Odpowiedzia lny Redaktor R a d y ń s k j .

pien. tow ar.
Tow. żeg. p a r. na Dunaju 

za 100 zł. m. k. . . .  80 .— 8S.—
Lloyda za 100 zł. . — 87__

G. Ł o s y  . (za  sz tukę.)
Inst. kred . dla handlu  po

100 zł. w. a ......................  102.75 103 25
Tow. żPg. par. na Dunaju 

po 100 zł. m. k. . . . 76—  77 .—
Poż. T rye. po 100 zł. m .k . 105,-- 107.— 

„ po 50 zł. m. m. — .— 47.— 
Pożyczka m iasta Budy po

40 zł. w. a ........................  — — 21.—
E sterhazego  po 40 zł. m .k . 65.— 7 5 .—
Salina „ 40 „ „ 25.25 25.75
PaUlego ,, 40 „ „ — —  21 —
Clarego „ 40 „ „ 21—
S t. Genois „ 40 „ „ — —  21.—
W in d iseb g ralza  20 „ „ — —  15—
W aldste ina  20 „ .. — 17—
K eglericha „ 10 „ „ — —  l l . _
Fundaeya szpit. A rcyksię- 

cia Rudolfa . . . . ! 11—  11.50

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. boi 120.— 120.— 
A ugsburg  za  100 zł. w. p .n . 120.25 120.50 
B erlin  za  100 tal. . . . — .— — .—
W rocław  za  100 tal. . . — .— — —
Frankfu rt za 100 zl. w. p .n . 120.50 120.75 
Genua za 100 lir. piem. — - — .—
H am burg za 100 M. B. . . 104.50 105 —  
L ipsk  za 100 tal. . . . — ,— — .—
Liw urna za 100 lii. losk. — .— — .—
Londyn za 10 ft. sz t. . . 138.50 140.50 
Lugdun za  '0 0  fr. . . . — .— — .—
Mcdyolan za 100 lir. w ł. — .— — .—
M arsylia za 100 fr. . . 55.80 55-90
P ary ż  za 106 fr. . . . 55.90  56.10
P rag a  za 100 zł. w', a. . — —  — —
T ry es t za 100 zł. w. a. . —.—- — .—
W cnecya za 100 zł. w . a. — —  — —

(31 dni po okazaniu.)

B u kareszt za 100 piast. woł. —. — — . — 
K onstantynopol za 100 piast* tur. — , —

K u rs z ie la .
Dukały ces. men. . . . .  6 .62 6.63

delto, pełnej w agi . . . 6.62 6.63
K o r o n a ................................. — .— — —
20franków ka . . . . . .  11.32 11.34
Rosyjski im peryał . . . . 11.40 11.45
T a la r  zw iązkowy . . . .  2.09 2.10
Srebro  . . . . . . . . .  139—  139.50
K urs korony w c. k. kasach — zl. — c .

Z  c, k. gałic. drukami rządowej.


